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PRZYJACIELE WŁOSI

Polskie długi wdzięczności Teresa Musiał Casali

Historia grupy Amici della Polonia z
Pontenure

Pierwsze kontakty parafii św. Piotra
Apostoła w Pontenure (PC) z Kurią
Metropolitalną w Krakowie sięgają od-
ległego roku 1979. Wtedy to grupa
młodych ludzi po raz pierwszy odbyła
podróż do Krakowa i Częstochowy.
Stało się to możliwe dzięki pomocy ks.
bpa Enrica Manfrediniego, pasterza die-
cezji Piacenza, który nawiązał bezpoś-
redni kontakt z ówczesnym metropolitą
krakowskim J. E. ks. kard. Franciszkiem
Macharskim. Staraniami ks. Kardynała
grupa z Pontenure otrzymała zgodę na
wjazd na teren PRL, a co się z tym
wiąże, również potrzebne wizy. Uczest-
nicy wyprawy chcieli na własne oczy
przekonać się, jaka sytuacja polityczno-
ekonomiczna panuje nad Wisłą. Wie-
dzieli bowiem, że również ich świadec-
two może wpłynąć na zainteresowanie
się Zachodu problemami ówczesnej Pol-
ski. W ten sposób rozpoczęła się długo-
letnia współpraca oraz pomoc tej
włoskiej gminy dla Polski.

Zaczęto organizować wyjazdy do Pol-
ski dla duchownych oraz mieszkańców
Pontenure i regionu Piacenza. Jedną z tych
podróży pobłogosławił przed wyjazdem
wieloletni sekretarz stanu Stolicy Apos-
tolskiej J. E. ks. kard. Agostino Casaroli.
Parafia św. Piotra Apostoła w Pontenure,
jako jedna z pierwszych, zmobilizowała
swoje siły, odpowiadając tym samym na
apel o pomoc humanitarną wystosowany
przez ks. kard. Macharskiego. W takich
okolicznościach zawiązała się grupa pod
nazwą Amici della Polonia, która organi-
zowała zbiórkę i dostawę żywności, od-
zieży i lekarstw do Polski.

Działalność grupy Amici della Polonia
Pierwszy Tir z żywnością gotowy był

pod koniec grudnia 1981 roku. Niestety,
ze względu na wprowadzony stan wo-
jenny i niejasną sytuację polityczną w
Polsce żadna ze znanych firm transporto-
wych nie podjęła się zorganizowania
przewozu. Pomimo trudności Tir dotarł
jednak do Krakowa już w połowie stycz-
nia 1982 r., tzn. w kilka tygodni po wpro-
wadzeniu w Polsce stanu wojennego.

W sumie w latach 1982-1989 grupa
Amici della Polonia zorganizowała wy-
syłkę około 30 Tirów z żywnością,
odzieżą i lekarstwami. Niektóre trans-
porty (na przykład środków opatrunko-

wych dla szpitala w
Nowym Targu) były or-
ganizowane na spe-
cjalną prośbę ks. kard.
Franciszka Machar-
skiego. Wraz z każdym
transportem przyby-
wało do Polski kilka
osób z grupy Amici
della Polonia. Oprócz
chęci zapoznania się z
sytuacją w Polsce, oso-
by te stanowiły swoistą
“eskortę” konwoju, tak
aby pomoc dotarła w
ustalone wcześniej
miejsce.

Po każdej wizycie w
Polsce, w lokalnej pra-
sie ukazywały się rela-
cje z podróży i spra-
wozdania ze zorganizo-
wanej i przeprowadzo-
nej pomocy. Relacje prasowe, jak i świa-
dectwa ustne osób powracających zza
tzw. “żelaznej kurtyny” pozwalały za-
poznać mieszkańców Pontenure i okolic
z istniejącą w Polsce sytuacją poli-
tyczno-gospodarczą. W ten sposób
kształtowała się również opinia pub-
liczna wspierająca polskie dążenia do
niepodległości i samostanowienia. Po-
moc grupy Amici della Polonia nie
ograniczała się wyłącznie do pomocy
charytatywnej. Podjęto wiele cennych
inicjatyw na terenie regionu Piacenza.

Godną przypomnienia jest pomoc Po-
lakom, którzy zdecydowali się pozostać
na emigracji we Włoszech. Członkowie
grupy zorganizowali w Bettola k/Ponte-
nure kurs języka włoskiego przezna-
czony dla obywateli polskich. W sposób
szczególny pomagano Polakom w znale-
zieniu miejsc pracy i zamieszkania. Nie-
małym wysiłkiem była bezinteresowna
pomoc w przezwyciężaniu wszelkich
kłopotów biurokratycznych, związanych
choćby z pozwoleniami na pobyt w Re-
publice Włoch. Dokonania grupy Amici
della Polonia świadczą bezapelacyjnie o
jej wielkim (jak na możliwości kilkuty-
sięcznej gminy) zaangażowaniu w
pomoc dla Polski znajdującej się pod

rządami komunistycznymi. Było to
możliwe dzięki ofiarności wszystkich
członków, a także pomocy władz koś-
cielnych, z którymi nawiązano bezpoś-
rednie relacje. Świadczą o tym choćby
zachowane liczne listowne podziękowa-
nia ks. kard. Franciszka Macharskiego
czy opata Bogumiła Salwińskiego z
Opactwa w Mogile.

Podziękowania po latach
Na organizację pomocy kierowaną

przez grupę Amici della Polonia należy
bez wątpienia spojrzeć przez pryzmat nie-
wielkiego miasta, jakim było i jest Ponte-
nure. Zaangażowanie jego mieszkańców
w pomoc dla Polski w latach ’80 pozos-
taje jednak bezsporne i staje w szeregu in-
nych dokonań organizowanych w ówczes-
nym czasie przez liczne stowarzyszenia i
organizacje polonijne i zagraniczne.

29 października 2010 r. członkowie
grupy Amici della Polonia z Pontenure
otrzymali Medale Wdzięczności, ustano-
wione przez Europejskie Centrum Soli-
darności z okazji 30-lecia NSZZ Solidar-
ność, a przyznawane obcokrajowcom,
którzy w latach ’80 wspierali polskie
dążenia do niepodległości i samostano-
wienia.

PONTENURE. Gmina Pontenure leży w prowincji Piacenza, w północnych Włoszech,
ok. 65 km od Mediolanu. Jej obszar liczy 33,8 km2. W latach osiemdziesiątych XX
wieku miała około 5 tys. mieszkańców. Obecnie ludność tej gminy to ok. 6 tys. miesz-
kańców, z czego obcokrajowcy z ponad 40 różnych narodowości, stanowią ok. 10%
społeczeństwa. Od 2008 r. Pontenure jest miastem partnerskim Olkusza.
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Dwadzieścia lat temu prof. Andrzej
Zieliński w artykule Polonistyka we

Włoszech. 	oty bibliograficzne (i kilka
osobistych refleksji) pisał: 

Język nasz i literaturę jako główną
dyscyplinę czteroletnich studiów i życiową
specjalność obierają we Włoszech ludzie o
zdecydowanie określonych zainteresowa-
niach, chęciach i pasjach. Wobec braku
większych perspektyw zawodowych, wi-
dzieć w nich bowiem można co najwyżej
przyszłych tłumaczy naszej literatury albo
naukowców, którzy poświęcą kiedyś swe
zdolności badaniom polonistycznym.
Stwierdzał także że: Od roku 1978 kraj
nasz stał się wprawdzie we Włoszech obiek-
tem zwiększonej atencji, ale ani Polak na
Stolicy Apostolskiej, ani polski laureat 	a-
grody 	obla nie wyprowadzili z zaścianku
naszej literatury - dziś, podobnie jak i przed
laty, znanej raczej wyrywkowo – i naszego
języka – nad Tybrem brzmiącego może
tylko odrobinę mniej egzotycznie niż w in-
nych regionach Włoch.

Od tego czasu sytuacja włoskich po-
lonistyk zmieniła się diametralnie. Arty-
kuł prof. Zielińskiego ukazał się rok
przed przemianami ustrojowymi w Pol-
sce, które zapoczątkowały również stop-
niowy i ciągły wzrost prestiżu języka pol-
skiego i jego wartość na rynku pracy. W
tej chwili uczący języka polskiego mają
wiele powodów do dumy i zadowolenia.
Pierwszym z nich jest już sam fakt ist-
nienia tak wielu ośrodków, bo aż kilku-
nastu, w których możliwe jest lansowa-
nie polszczyzny i polskiej literatury: w
Turynie, Genui, Mediolanie, Udine, We-
necji, Padwie, Bolonii, Florencji, Pizie,
Bari, Neapolu, Lecce oraz w Rzymie
(Università La Sapienza i Tor Vergata).

Współcześni poloniści uczą języka,
który, jeśli posłużyć się słowami prof.
Zielińskiego, został wyprowadzony z za-
ścianka dzięki korzystnym przemianom
polityczno-społecznym oraz ogromnemu
wysiłkowi polskich dydaktyków. Polski
jest jednym z oficjalnych języków Unii
Europejskiej. Dzięki wejściu Polski w
struktury unijne zwiększyły się zarówno
zawodowe, jak i osobiste kontakty Pola-
ków. Mimo iż język polski nie może pod

względem atrakcyjności konkurować z
językami światowymi, jego pozycja
wśród języków Europy Środkowo-
Wschodniej wydaje się coraz silniejsza.

W chwili obecnej nie brakuje wartoś-
ciowych podręczników i pomocy dydak-
tycznych do nauki języka polskiego,
zwłaszcza na poziomie początkującym,
na którym tak ważne jest podtrzymanie i
rozwinięcie motywacji studentów, którzy
zdecydowali się na studiach na wybór
tego języka. Języka polskiego naucza się
zgodnie z wytycznymi metodyki języ-
ków światowych, a jego znajomość po-
twierdza certyfikatami językowymi na ta-
kich zasadach, jakie stosowane są w
innych krajach europejskich.
Przedmioty o charakterze 
polonistycznym

We wszystkich przebadanych ośrod-
kach prowadzi się zajęcia lektoratowe z
praktycznej znajomości języka polskiego
oraz zajęcia z literatury polskiej (z ele-
mentami polskiej kultury). Uniwersytety
oferują także teoretyczne kursy mono-
graficzne poświęcone językowi pol-
skiemu i przekładowi. Natomiast nie pro-
wadzi się odrębnego kursu geografii czy
historii Polski. 
Liczebność studentów włoskich 
polonistyk

W roku 2007 uczyło się języka pol-
skiego na lektoratach we Włoszech 261
osób. Oznacza to, że średnio na każdy
uniwersytet przypadło po 26 studentów,
jednakże różnice w liczbie studentów są
znaczne – na rzymskim Uniwersytecie
La Sapienza na lektoraty z języka pol-
skiego uczęszcza na wszystkich pozio-
mach nauczania łącznie 55 studentów. Na
dalszych pozycjach plasują się uniwersy-
tety w: Genui (39), Neapolu (35) i Udine
(33). Ponad 20 studentów zapisało się do
grup lektoratowych w Turynie (26), w
Wenecji (23) i w Bolonii (22). Najmniej
liczne są polonistyki w Rzymie na Uni-
wersytecie Tor Vergata (12), w Pizie (11)
oraz w Padwie, gdzie na lektorat uczęsz-
cza zaledwie 5 studentów.
Kadra polonistyczna

W 10 ośrodkach polonistycznych,
wziętych pod uwagę w badaniach, za-

trudnionych
jest łącznie 26
polonistów, w
tym 2 profe-
sorów zwy-
czajnych, 5
osób w stop-
niu professore
associato (profesor stowarzyszony, tzw.
adiunkt) oraz 3 osoby z tytułem ricerca-
tore. Ponadto pracuje w nich 12 lektorów,
1 tutor oraz 3 kontraktowych pracowni-
ków naukowych. Pracujący we Włoszech
lektorzy to osoby pełne pasji i inicjatywy,
silnie zaangażowane w swoją pracę, pro-
pagujące polski język i kulturę nie tylko
w ramach zajęć z praktycznej znajomości
języka, lecz również poprzez organizo-
wanie różnego typu nadobowiązkowych
imprez i przedsięwzięć lansujących język
polski i szeroko rozumianą polskość.

Oprac. A. Kwiatkowska
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POLONISTYKA WE WŁOSZECH 

Obraz polonistyki włoskiej*

Wybrane podręczniki 
do nauki języka polskiego

1. Janowska A., Pastuchowa M., Dzień dobry.
Podręcznik do nauki języka polskiego dla po-
czątkujących, Śląsk, Katowice 1999.
2. Małolepsza M., Szymkiewicz A., Hurra!!! Po
polsku 1, Prolog, Kraków 2005.
3. Lewiński P.H, Grammatica teorico-pratica
della lingua polacca, Napoli 2004.
4. Bartnicka B.( in.), Impariamo il polacco,
Wiedza Powszechna, Warszawa 1994. 
5. Miodunka W.T., Cześć, jak się masz?, Uni-
versitas, Kraków 2001.
6. Kucharczyk J., Zaczynam mówić po pol-
sku, Wing, Łódź 1992.
7. Ciechorska J., Ludzie, czas, miejsca. Język
polski na co dzień, Pro Schola, Gdańsk 2001.
8. Gałyga D., Ach ten język polski. Ćwiczenia
komunikacyjne dla początkujących, Universi-
tas, Kraków 2001.
9. Pawlak D., Lingua polacca. Manuale per
principianti. Esercizi, Venezia 2005.
10. Kuszmider B, Il polacco senza sforzo, As-
simil, Torino 2002.

* Na podstawie książki Urszuli Marzec: Obraz
polonistyki włoskiej w świetle badań nauko-
wych. Universitas, Kraków 2009. Zakresem
badań zostały objęte ośrodki polonistyczne w
Turynie, Genui, Mediolanie, Udine, Wenecji
Padwie, Bolonii, Florencji, Pizie, Bari, Nea-
polu oraz w Rzymie (Uniwersytety La Sa-
pienza i Tor Vergata).

Medale z rąk konsula generalnego RP
Krzysztofa Strzałki otrzymali: ks. Paolo
Buscarini, ks. Gianni Vincini, ks. Gianni
Marzucchi oraz medal post mortem ks. bp
Enrico Manfredini. Pozostali członkowie

grupy (państwo: Rita Terzoni i Renato Pa-
gani, Maria Rosa Garatti i Bruno Cagni,
Maria Grazia Tassi i Stefano Cervi, Fran-
cesco Casali, Rita Parenti oraz Noeme Monti
- medal post mortem dla męża Tommaso

Fusconi) zostali odznaczeni medalami
wcześniej w Rzymie (15 października 2010
r.) przez prezydenta RP Bronisława Komo-
rowskiego. (Patrz Biuletyn Informacyjny
Polonia Włoska 2010 nr 2-3-4 /55-56-57).


